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miesięcznie 
z o dsy ł ką .

^granicą miesięcznie 2 M. 30 f. 
 ̂fr. 50 ctm., 2ł/2 szyi. 70 cm. amer. 

tygodniowo w Krakowie 40 h, 
z dostawą po domu 46 h.

Cena n u m e r n | "  1  
W i e c z o r n e g o  I*
^ba w yd an ia  razem  1 0  h  

w mieście i na prowincyi.

MAFRZ
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokralycznej.

W y c h o d z i d w a  r a z y  d ż ie n n ie :  r a n o  i w ie c z ó r .

WYDANIE WIECZORNE.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.
Konto czekowe Nr. 34.095.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2, I. p.

Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 9 g r u d n ia :  B e rlin , 9 g ru d n ia .

Z a c h o d n i  t e r e n  w o jn y .  i;
Ż y w e  w a lk i  a r t y ie r y i  n a  r ó ż n y c h  m ie js c a c h  f r o n tu ,  z w ła s z c z a  w e  F ła n -  

d ry i i w  o k o lic y  w z g ó r z a  n r  1 9 3 , n a  p ó łn o c n y  w e c h ó d  o d  S o u a in .  N a  p o ­
łu d n ie  o d  B a p a u m e  z o s t a ł  f r a n c u s k i  a e r o p la n  z m u s z o n y  d o  w y lą d o w a n ia ,  
Z a ło g ą  w z ię t o  d o  n ie w o li .

W s c h o d n i t e r e n  w o jn y .
O p r ó c z  r ó ż n y c h  u t a r c z e k  p a t r o lo w y c h ,  n ie m a  n ic  d o  d o n ie s ie n ia .

SiD i i i  ml Pici. fctia i hi! Mm.
W a lk i  n a  p o łu d n ie  o d  P !e v ! je , n a  p o łu d n ie  o d  S ie n ic y  i p o d  Ip e k ie m  

p o s tę p u ją  s k u t e c z n ie .  W o js k a  b u łg a r s k ie  o b s a d z i ły  D ja k o w ę ,  D ib r e ,  S t r u g ę  
i O c h r y d ę .  W a ik i  n a d  W a r d a r e m  p o s te o u ia  p o m y ś ln ie .

Naczelne kierownictwo armii.

Konfiskata majątku posła 
Kramarza.

P ra g a , 9 g ru d n ia .  
D z ie n n ik  u rz ę d o w y  „ P r a g e r  A b e u d b la t t"  o- 

g ła sza  n a s tę p u ją c e

obw ieszczen ie:
C . k .  s ą d  k ra jo w y  k a r n y  w  P ra d z e  z a rz ą d z ił  

b a  w n io s e k  c. k . p r o k u ra to r y i  p a ń s tw a  w  P ra -  
bze z  d n ia  24  l is to p a d a  1915 1. cz. !S t. 3 9 9 8 /1 5 , 
br s p ra w ie  k a rn e j  d r a  K a ro la  K ra m a rz a ,  p o s ia  

R a d y  p a ń s tw a  i w ła śc ie ie la  f a b ry k i ,  w  c. k . 
sąd z ie  o b r o n y  k ra jo w e j w  W ie d n iu  za w is łe j o 
zb ro d n ię  zd rad y  s tan u  z  §§ 58 c i 58  b i z b r o ­
dn ię p rze c iw  s ile  z b ro jn e j p ań stw a  z § 827 w . u . 
%  w  m y ś l § 2 ce s . ro z p . z  9 c z e rw c a  1915 dz.
h. p . N r  156, c e le m  z a b e z p ie c z e n ia  ro sz c z e n ia  
P ań stw a  o  o d sz k o d o w a n ie , z a ję c ie  m a ją tk u  ru -  
cb o m e g o  i  n ie ru c h o m e g o , n a le ż ą c e g o  d o  o b w i­
n io n eg o  d r a  K a ro la  K ra m a rz a ,  a  z n a jd u ją c e g o  

w  A u s try i.  
ifraga, 29 listopada 1915.

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych
O. IV .

D w a  in n e  ro z p o rz ą d z e n ia  o g ła s z a ją  z a ję c ie  
^ a ją tk u  d r a  A lo jz eg o  R a s z in a , p o s ła  d o  R a d y  
p ń s t w a  i a d w o k a ta , z ty c h  s a m y c h  p o w o d ó w  

W in c e n te g o  C z e rw e n k i, s e k r e ta r z a  d z ie n n ik a  
‘N aro d n i l is ty "  w  P ra d z e ,  p o  m y ś li § 321 w. 
’ k . z  p o w o d u  z b ro d n i sz p ie g o s tw a .

Odzie się podział Hackensen?
P aryż , 9 g r u d n ia .

^  W  „ P e t i t  P a r i s ie n “ z a s ta n a w ia  s ię  p u łk o w n ik  
j ^ jis s e t, co s ię  d z ie je  z a rm ia m i M a c k e n s e n a  
^k*a llw itz a , k tó r e  p o s u w a ją  s ię  z B u łg a ra m i k u  
s U d a ro w i.  P o d o b n o  w o js k a  p a ń s tw  c e n tr a ln y c h  
jj* ^  dro dze  do B u łg a ry i, co  j e s t  sz c z e g ó ln ie  w a- 

n a  w y p a d e k , g d y b y  w o js k a  te  m ia ły  z a jść  
k o a l ic y jn e  o d  ty lu .  K o n c e n tru ją c  n a s z e  

tasjS^ a  w  S a lo n ik a c h  —  p y ta  R o u s s e t  —  czy  
tyj e śm y  d o sy ć  s iln i, b y  w y trz y m a ć  ta k i  a t a k ?  
Wiwe6 ty  —  o d p o w ia d a  —  je s t  to  b a rd z o  w ąt-

» G u e rre  S o c ia le "  g a n i  H e rv e  le k k o m y ś l­
ny . ®ądu o  p o ło ż e n iu  n a  B a łk a n a c h . W s k a z u je  
sy*. la k  m y ln e m  je s t  tw ie rd z e n ie , ja k o b y  N iem cy  
bez " a Egipt, g d z ie  z a g ra ż a ło b y  p o w a ż n e  n ie - 
i)ąCjg e(jZeń s tw o  ic h  sk rz y d ło m . W rzeczywistości 

aJ9 s p rzy m ie rze n i na Rosyę w B e s a ra b ii. S k o n ­

c e n tro w a li o n i w o js k a  w  S e rb ii ,  b y  z n iszc zy ć  
lu b  o to c zy ć  w o js k a  k o a lic y i. J e ż e li  W ło c h y  i A n ­
g lia  n ie  w y ś lą  p o s iłk ó w , p o w in ie n  s z ta b  f r a n c u ­
sk i p o c z y n ić  ta k ie  z a rz ą d z e n ia , k t ó r e b y s z t a b  
n i e m i e c k i  d a w n o  n a  j e g o m i e j s c u  p o ­
c z y n i ł .

Anglia gotuje się do walki 
o Egipt.

W ie d e ń , y  g r u d n ia .
Z K o n s ta n ty n o p o la  te le g r a f u ją  t u :  W e d le  in - 

fo rm a c y j d z ie n n ik ó w  tu re c k ic h ,  A n g lic y  c z y n ią  
w ie lk ie  p r z y g o to w a n ia  w o jsk o w e  c e le m  o b ro n y  
E g ip tu . N a p u n k ty  le ż ą c e  n a  p ie rw sz e j lin ii o- 
b ro n n e j śc ią g n ię to  ju ż  90 .000  ż o łn ie rz y , a  w ła ­
d z e  a n g ie ls k ie  o c z e k u ją  je sz c z e  n o w y c h  t r a n s ­
p o r tó w  w o jsk . S iln e  z a n ie p o k o je n ie  w ś ró d  A n ­
g lik ó w  b u d z i p o ło ż e n ie  w e w n ę trz u e  w  E g ip c ie , 
k tó r e  z  a n g ie ls k ie g o  p u n k tu  w id z e n ia  p o z o s ta ­
w ia  w ie le  d o  ż y c z e n ia . Z p o w o d u  o d k ry te g o  w  
sw o im  c z a s ie  s p rz y s ię ż e n ia  w  K a iro , n ie u s ta n ­
n ie  je sz c z e  o d b y w a ją  s ię  a re s z to w a n ia .  K re o ­
w a n y  p rz e z  w ła d z e  a n g ie ls k ie  „ w ła d c a  E g ip tu " ,  
b ę d ą c y  —  ja k  w iad o m o  —  m a ry o n e tk ą  w  ich  
r ę k u ,  j e s t  t a k  s te ro ry z o w a n y  n ie p rz y ja z n y m  d la  
n ie g o  n a s tro je m  lu d n o śc i,  ż e  z  o b a w y  p rz e d  z a ­
m a c h a m i n ie  o p u sz c z a  sw o je g o  p a ła c u , w  k tó ­
ry m  p rz e b y w a  n ie u s ta n n ie ,  z a m k n ię ty  j a k  w ię ­
z ie ń . N ie  a w n o  o św ia d c z y ł p o n o w n ie  z a m ia r  
a b d y k o w a n ia , k tó r e g o  je d n a k o w o ż  w  L o n d y n ie  
n ie  p rz y ję to  d o  w ia d o m o śc i.

O s ta tn ie  w y d a n ia  d z ie n n ik ó w  k o n s ta n ty n o p o ­
l i ta ń s k ic h  „ S a b a h "  i  „ T a s w ir  Iv  E k ia r"  n a  p o d ­
s ta w ie  in fo rm a c y j z d o b re g o  ż ró d fa  d o n o sz ą , że  
s f e ry  w o jsk o w e  ja p o ń s k ie  ży w o  s ię  in te r e s u ją  
e w e n tu a ln o ś c ią  za m k n ię c ia  k a n a ła  S u s zk ieg o . 
D z ie n n ik i te  u tr z y m u ją  z c a łą  s ta n o w c z o śc ią , że  
Japon ia  cze ka  je d y n ie  na tę  c h w ilę , by z re a liz o ­
w a ć  s w o je  d a iek o  idące  p ian y  odnośnie  do ko lo - 
n ij fra n c u s k ic h  n a  D a le k im  W sc h o d z ie , o ra z  do  
C h in  i  In d y j.

N o w e  kredyty  w o j e n n e  
w Niemczech.

Berlin, 9 g r u d n ia .
B iu ro  W o lifa  d o n o s i : W e d le  p e w n y c h  in fo r-  

m a c y i, w n ie s io n e  z o s ta ło  d o  p a r la m e n tu  n ie m ie ­
ck ie g o  d o d a tk o w e  p rz e d ło ż e n ie  d o  b u d ż e tu  z r .  
1915 o przyznanie kredytów  w ojennych w w yso­
kości IG m iliardów  m arek .

Zastanowienie ruchu telegrafi­
cznego między Szwecyą a Rosyę.

B e rlin , 9 g ru d n ia .
„B eri. T a g e b la t t"  d o n o s i z e  S z to k h o lm u : O d 

c z te re c h  d n i zas ta n o w io n o  ruch te le g ra f ic z n y  m ię- m 
dzy S zw ecyą  a Rosyą. C e n z u ra  z a tr z y m a ła  4000  
te le g ra m ó w . Pow odem  z a rzą d ze n ia  mają być w zg lę ­
dy w o js k o w e , b y  n ie  w y c h o d z iły  z  R o s y i ż a d n e  
w ia d o m o śc i o  w y s ła n iu  k o r p u s u  n a  K a u k a z .

Serbia i jej produkeya.
W  d z ia le  h a n d lo w y m  „ F r a n k f u r te r  Z e i tu n g "  

z n a jd u je m y  n ie c o  d a t ,  d o ty c z ą c y c h  p ro d u k c y i 
s e rb s k ie j .  S e rb ia  j e s t  k r a je m  w y b itn ie  ro ln ic z y m . 
L u d n o ść , lic z ą c a  4Va m ilio n a , s k ła d a  s ię  p rz e w a ­
żn ie  z  ch ło p ó w . O b o k  h o d o w li b y d ła , a  n a d e -  
w sz y s tk o  n ie ro g a c iz n y , p r o d u k u je  c h ło p  s e rb s k i  
p rz e w a ż n ie  k u k u ru d z ę ,  p o d  u p r a w ą  k tó re j  z n a j­
d u je  s ię  585 .000  h e k ta r ó w  (p o d  p s z e n ic ą  387  
ty s ię c y , o w se m  106 ty s ię c y , ję c z m ie n ie m  104  
ty s ią c e , ż y te m  49  ty s ię c y ) . P o w a ż n ą  r u b r y k ę  
tw o rz y  te ż  h o d o w la  o w o có w , z w ła sz c z a  ś liw e k , 
z n a jd u ją c y c h  z b y t  p rz e w a ż n ie  w  N iem cz ec h .

P rz e m y s ł  —  w  s ta n ie  z a c z ą tk o w y m  z a le d w ie  —  
o b ra c a  s ię  g łó w n ie  o k o ło  p r z e ró b k i  z ie m io p ło ­
dó w , P ró c z  m ły n ó w , tw o rz ą c y c h  z w y ż  p o ło w ę  
(238) z a k ła d ó w  p rz e tw ó rc z y c h , s p o ty k a m y  b r o ­
w a ry ,  c u k ro w n ie , g o rz e ln ie .

W ięce j z n a c z e n ia  d la  k r a ju  p o s ia d a  g ó r n i­
c tw o .

S e r b ia  m a  b o g a te  p o k ła d y  k o p a l in  (m iedz', 
o łó w , ż e la z o , a n ty m o n ,  w ęg ie l) , je d n a k ż e  e k s -  
p lo a ta c y a  ic h  p r z e w a ż n ie  le ż y  o d ło g ie m , c h o ć  
n o w sz y m i c z a s y  z a c z ę to  s ię  in te r e s o w a ć  t ą  
s p ra w ą .

N a  czo ło  w y s u n ę ły  s ię  k o p a ln ie  m ie d z i f r a n ­
c u s k ie g o  to w a rz y s tw a  p o d  f irm ą  „ C o m p a g n ie  
f ra n ę a is e  d e s  d e  B o r"  —  tu ż  n a d  g r a n ic ą  bu ł- 
g a rsK ą , la k  iż  n a  p o c z ą tk u  k a m p a n ii  b u fg a r s k o -  
s e rb s k ie j  w p a d ły  o n e  d o  r ą k  z w y c ię z c ó w  w  s ta ­
n ie  z u p e łn ie  n ie  u s z k o d z o n y m . P ro d u k e y a  r o ­
c z n a  ty c h  k o p a lń  w y n o s i 7616  to n n  c z y s te j 
m ie d z i. r-?'

I s tn ie je  p ró c z  te g o  i  b e lg ijs k ie  to w a rz y s tw o  
p o d  n a z w ą  „ S o c ie te  a n o n y m e  d e s  m in e s  d e  
c u iv re  d e  M a id a n p e k " .

N a jw ię k s z a  k o p a ln ia  w ę g li w  S e rb ii  w  S e n je  
w y tw a rz a  ro c z n ie  o k o ło  100 .000  to n n . C a ła  p r o ­
d u k e y a  o b ró c o n a  j e s t  n a  p o tr z e b y  k o le jo w e .

Król Konstantyn o sytuaeyi.
N ow y J o rk , 9 g ru d n ia .

(BK ). W  ro z m o w ie  z  k o r e s p o n d e n te m  „ A s s o ­
c ia te d  P re s s "  o d p o w ie d z ia ł k r ó l  K o n s ta n ty n  n a  
z a p y ta n ie ,  cz y  G re c y a  o tr z y m a ła  o d  N ie m ie c  
g w a ra n c y ę  in te g ra ln o ś c i s w o jeg o  te ry to ry u m  : N a ­
tu r a ln ie ,  ta k ż e  i o d  k o a lic y i .  Niemcy dały  za p e ­
w n ie n ie  od s ie b ie  i w  im ie n iu  sw oich  sp rzym ie­
rzeń có w . D ale j o św ia d c z y ł k ró l,  ż e  u m o w a , n a  
p o d s ta w ie  k tó re j  G re c y a  n ie  m a  s ię  b ro n ić  
p rz e c iw  w y lą d o w a n iu  w  S a lo n ik a c h , z a s ta ła  z a ­
w a r tą  bez je g o  zgody. N a z a p y ta n ie ,  co  G re c y a  
u c z y n iła b y  n a  w y p a d e k , g d y b y  p a ń s tw a  k o a l i­
c y jn e  u ż y ły  z a r z ą d z e ń  p rz y m u s o w y c h , o d p o w ie ­
d z ia ł k ró l  K o n s ta n ty n : W y s to s o w a lib y ś m y  w ó w ­
c z a s  d o  c a łe g o  ś w ia ta  p r o te s t  p rz e c iw  n a r u s z e ­
n iu  n a s z y c h  p r a w  z w ie rz c h n o ś c i i ja k  d łu g o  
b y ło b y  to  w  m o c y  lu d z k ie j staw ilibyśm y zac ię ty  
opór.

Rozłam w ew nętrzny w Serbii.
B ukaresz t, 9 g ru d n ia .

D o  p ism a  ru m u ń s k ie g o ' „ Z in a “ d o n o s z ą  z  k ó ł 
c z a rn o g ó rs k ic h , że  w ś ró d  S e rb ó w  d a je  s ię  z a u ­
w a ż y ć  ro z ła m  w e w n ę trz n y , w  k tó ry m  b io r ą  u- 
d z ia ł n ie ty lk o  ju ż  p rz y w ó d c y  g r u p  p o lity c z n y c h
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szy  te ż  n a ro d o w o -s p o łe c z n y c b , a le  ta k ż e  p r z e d ­
s ta w ic ie le  p a ń s tw a  i  n a ro d u . J e d n a  s t r o n a  p r a ­
g n ie  p ro w a d z ić  w  d a ls z y m  c ią g u  w o jn ę  b e z  
w z g lę d u  n a  to , ż e  z o s ta n ie  p rz e n ie s io n ą  n a  o b ­
ce te ry to ry u m , p o d c z a s  g d y  o b ó z  d r u g i  w y s tę ­
p u je  c o ra z  o tw a rc ie j z a  szybkism  zaw arciem  p o ­
k o ju . N a  c z e le  te j o s ta tn ie j  g r u p y  z n a jd u je  s ię  
d o ty c h c z a so w y  n a jw y ż s z y  d o w ó d c a  a rm ii s e r b ­
sk ie j, s z e f  g e n e ra ln e g o  s z ta b u , w o je w o d a  P u tn ik .  
J e s t  to  w ła ś c iw ie  w  ca łe j s p r a w ie  n a jw ię c e j 
z n a m ie n n e , w y n ik a  s tą d  b o w iem , że  s a m e  m il i­
ta r n e  k o ła  s e rb s k ie  p o c z y n a ją  u z n a w a ć  s w o ją  
b e z s iln o ść  i  p r ą  d o  ro z p o c z ę c ia  ro k o w a ń  p o k o ­
jo w y c h . N iem n ie j z n a m ie n n y  j e s t  f a k t,  iż  d ru g i 
o b ó z , k tó re g o  c e le m  j e s t  p ro w a d z e n ie  w  d a l­
sz y m  c ią g u  .o p e ra c y j w o je n n y c h , m a  za  p r z y ­
w ó d cę  p r e z e s a  g a b in e tu  P a s ic z a .

Przwaotcwania Rosyi do wyprawy 
bałkańskiej.

B ukaresz t, 9 g r u d n ia .  
P o d łu g  w ia d o m o śc i z  n a d  D u n a ju  d o ln e g o , 

R o s y a n ie  s k u p u ją  o k r ę ty  w  d a ls z y m  c ią g u . —  
W  o s ta tn im  c z a s ie  k u p il i  o k r ę ty  b e lg ijs k ie  „K ró l 
A lb e r t“ i  „ T ig r is * . U k ła d y  to c z ą  s ię  o  p a ro w ie c  
„ V io le tta “. U k ła d y  o  k u p n o  sz w e d z k ie g o  p a r o w ­
c a  „ D a la n d “ ro z b iły  s ię , p o n ie w a ż  s p rz e d a ją c y  
s ta w ił  z a  w a ru n e k , ż e  s ta tk u  n ie - w o ln o  u ż y ć  
d o  tr a n s p o r tó w  w o je n n y c h .

Venize!os i Fifipescu opuszczają Bałkan.
B ukaresz t, 9  g ru d n ia .  

R u m u ń s k a  „M eld aw a*  z w ra c a  u w a g ę  n a  to , 
ia  Y e n iz e io s  i  F il ip e s c u  p ra w ie  je d n o c z e ś n ie  o - 
ś w ia d e z a ją  s w o ją  g o to w o ść  u s tą p ie n ia  z w id o ­
w n i p o lity c z n e j i  d o  o p u sz c z e n ia  B a łk a n u . Z d a ­
n ie m  o r g a n u  b u k a re s z te ń s k ie g o , b y łb y  to  f a k t  
w a ż n y  i  m o ż e  d e c y d u ją c y  d la  c a łe g o  p r z y s z łe ­
go  ro z w o ju  w y p a d k ó w  n a  B a łk a n a c h , c h o d z i 
tu  b o w ie m  o r e z y g n a c y ę  d w ó c h  n a jw ię k s z y c h  
w G re c y i, o ra z  R u m u n ii a g i ta to ró w  z a  w o jn ą .

O dwrót do Salon ik?
Paryż, 9 g ru d n ia .

, P e t i t  P aris ien ®  d o n o s i, ż e  r a d a  e z w ó rp o ro -  
z u m ie n ia  w  C a la is  u c h w a liła  z a ż ą d a ć  w  A te ­
n a c h  w y ja ś n ie ń .  (C y to w a n y  d z ie n n ik  n ie  p o d a je  
tre śc i ż ą d a n ia  —  Red.). N a s tę p n ie  u c h w a lo n o , 
śc ią g n ą ć  w o js k a  a n g ie ls k o -f ra n c u s k ie  d o  Salonik*

Bandy greckie przeciw  koaiicyi.
B u d ap eszt, 9  g r u d n ia .

„A  V ila g “ d o n o s i z  S a lo n ik :  G re c c y  tu ła c z e , 
k tó rz y  p rz y b y l i  d o  S a lo n ik  z  S e rb ii ,  d o n o sz ą , 
że u tw o rz y ły  s ię  g re ck ie  bandy poza fro n te m  a n -  
g ie ls k o -fra n c u s k im . M ięd zy  te m i b a n d a m i a  w o j­
sk a m i k o a iic y i o d b y w a ją  s ię  d r o b n e  u ta rc z k i, 
z  k tó r y c h  b a n d y  w y c h o d z ą  z w y c ię sk o .

Kronika wojenna.
R ada w o je n n a  p a ń s tw  koaiicy i odby ła  w czoraj 

ran o  po n o w n e posiedzen ie  w  gm achu  sz tab u  g e ­
nera lnego  p o d  p rzew o d n ic tw em  Jo ffre ’a.

S tra ty  a n g ie ls k ie  pod B agdadem . S tra ty  ang ie l­
sk ie w  o fice rach  w  w alk ach  n a  p o łu d n ie  od  B ag­
d adu  b y ły  bard zo  w ielk ie. P ad ło  4 pu łkow ników , 
d w a j ' za ś  zostali r a n n i. T rzy  czw arte  części k o r­
pu su  oficersk iego  trze ch  b rygad  są  n iezdo lne  do 
boju.

P a r la m e n t a n g ie ls k i. (BK). Ja k  k o resp o n d e n t p a r ­
lam en ta rn y  „D aaily  N ew s“ donosi, postanow iono  
p rzed łużyć  te rm in  trw a n ia  u staw o d aw czeg o  o k resu  
obecnego p a rla m en tu  o jed en  rok .

R e k ru ta s y a  w  A n g lii. (BK). L ord  D erby  ośw iad­
czył, w ed ług  don iesien ia  g az e ty  „R o tte rd am sch e  
C o uran t*  z L ondynu , że  te rm in  dobrow olnej r e ­
k ru tac y i, k tó ry  u p ły w a  w  sobo tę , n ie  będz ie  p rz e ­
d łużony .

Program nowego ministra 
handlu.

N o w y  a u s t ry a c k i  m in is te r  h a n d lu  d r  S p itz -  
m ii!Ie r  w y g ło s ił , p r z y  p o w ita n iu  g o  p rz e z  u r z ę ­
d n ik ó w  m in is te r s tw a  h a n d lu ,  m o w ę , k tó r ą  u w a ­
ż a ć  n a le ż y  z a  p r o g ra m  je g o  p rz y s z łe j  d z ia ła l­
n o śc i. D r  S p itzm iiU er u w a ż a  za  najw ażn ie jszą  
s p ra w ę  ugodę z W ę g ra m i. W  s p ra w ie  te j w y tw o ­
r z y ła  s ię  ju ż  p e w n a  tr a d y c y a ,  je d n a k  w sp ó ln o ść  
b r o n i  i z  W ę g ra m i i  z  N ie m c a m i s tw a rz a  z u ­
p e łn ie  in n ą  s y tu a c y ę .  Z d a je  m i s ię  —  p o w ia d a  
d r  S p i tz m u d e r  — ż e  idea  w sp ó ln o śc i z W ę g ra m i, 
z  k tó ry m i z łą c z e n i je s te ś m y  o d  r .  1867, zo s tan ie  
w zm o c n io n a . T o  z n o w u  p rz y c z y n i  s ię  do um o­
cn ien ia  w ę z łó w  gospodarczych m ięd zy  obom a pań­
s tw a m i.

D a lsz e m  zad an iem , m in is tr a  h a n d iu  b ę d z ie  u ło ­
ż e n ie  s to su n k u  do łiiem ise . U n o rm o w a n ie  teg o  
s to s u n k u  m o ż e  s ię  o d b y ć  na podstaw ie  gospo­
darczego  zb liżen ia . Z t ą  s p ra w ą  łą c z y  s ię  odbu­
dowa stosunków  handiow o-politycznych m o n a rc h ii 
z  k ra ja m i b a łk a ń s k im i i b lisk im  w sc h o d e m , ja k o  
n a tu ra ln y m  ry n k ie m  z b y tu  A u s tro -W ę g ie r .

M im o, że  w e d łu g  w sz e lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń ­
s tw a  lic z y ć  s ię  m u s im y  z  d łu ż sz e m  trw a n ie m  
w o jn y , A u s tro -W ę g ry  p rz y g o to w y w a ć  s ię  m u sz ą  
ju ż  d z is ia j d o  u ło ż e n ia  s to s u n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  
w  p rz y sz ło śc i — w  c z a s ie  p o k o ju , g d y ż  p ro b le m  
p rz e jś c ia  z g o s p o d a rk i  w o je n n e j d o  p o k o jo w ej, 
n a le ż y  d o  n a jc ię ż sz y c h . P rz e jm ie m y  pew ne u rz ą ­
dzenia , k tó re  przyjęły  s ię  w czas ie  w ojny, tak że  
i w czas ie  pokoju.

Cóż przyn iesie  nem  pokój — p y ta  d r  S p itzm iil-  
le r .  T ru d n o  o sz c z e g ó ły  w  te j s p ra w ie ,  je d n a k  
n a o g ó ł w o jn a  p rz y n ie ś ć  p o w in n a  o k res  odm ło­
dzenia gospodarki państw ow ej. M in is te r  z a p e w n ił  
w  k o ń c u , że  w s z y s tk ie  d z ia ły  p ra c y  m in is te r ­
s tw a  h a n d lu  le ż ą  m u  n a  se re m  M in is te r  w s p o ­
m n ia ł ja k o  je d n ą  z  w a ż n ie js z y c h  sp raw ę ubaz, 
p ieczeń  spo łecznych , ja k o  z a d a n ie  p rz y sz ło śc i 

sp e łn ie n ie  k tó re g o  w o jn a  u c z y n iła  b a rd z ie j ko - 
n ie c z n e m .

•1 podziemnej Oorycyi.
K o re s p o n d e n t „ B e r lin e r  T a g e b la t tu *  d o n o s i 

z a u s try a c k ie j  k w a te r y  p ra s o w e j p o d  d a tą  7 
b . m . w s tr z ą s a ją c e  sz c z e g ó ły  z  ż y c ia  G o ry c y i:

3 0 - ty s ię c z n e  m ia s to  s k u tk ie m  g ro z y  b e z w z g lę ­
d n e g o , a  w c ią ż  p o n a w ia ją c e g o  s ię  o s trz e liw a n ia  
p rz e z  W ło ch ó w  w y lu d n iło  s ię  b y ło  ta k ,  iż  w y ­
tr w a ło  z a le d w ie  p a r ę  s e te k  m ie sz k a ń c ó w . O b e ­
c n ie  je d n a k  p o w o li śc ią g a  c z ę ść  lu d n o śc i n a -  
p o w ró t  do  m ia s ta  —  ty lk o  d o  Gorycyi in n e j,  n ie  
n a d -  le c z  podziem nej.

T e ra z  m i a s t o  l i c z y  3000  m i e s z k a ń ­
c ó w ,  k tó r z y  s ię  lo k u ją  w  p iw n ic a c h . M ie sz k a ją  
w ięc  n a  p o d o b ie ń s tw o  p ie rw o tn y c h  c h rz e śe ia n  
w  k a ta k u m b a c h . I  j a k  z a  o w y c h  c z a só w  p r z e ­
ś la d o w a n ia  c h rz e ś e ia n  b u d z ił ich  n ie ra z  g ro z 'n y  
r y k  z w ie rz ą t , k tó ry m  p rz e z n a c z e n i b y li  n a  p o ­
ż a rc ie , ta k  o b e c n ie  G o ry c y a n  n ie ra z  z e  s n u  
w y tr ą c a  p rz e c ią g łe  w y c ie  g ra n a tó w . J e d n o c z y  
ic h  te ż  w z ru s z a ją c y  p ry m ity w n y  k o m u n iz m .

N ie ty lk o  je d n a k  p r y w a tn i  m ie s z k a ń c y  p o o s ia -  
d a li  w  p o d z ie m ia c h . „P o d z ie m n y m *  je s t  i  z a ­
r z ą d  m ia s ta .

W  p iw n ic a c h  fu n k e y o n u ją :  tu  z a rz ą d  f in a n ­
so w y ; n a  b iu ro  s k ła d a  s ię  s to lik , k rz e sz ło  o ra z  
s ie n n ik ,  n a  k tó r y m  s y p ia  d y r e k to r .

O b o k  p re z y d y u m . U m e b lo w a n ie : s tó ł, k r z e ­
se łk o , a le  i u m y w a ln ia , te le fo n  o ra z  so fk a . Z n ó w  
d a le j o d d z ia ł s a n i ta r n y  (u rz ę d u ją  f iz y k  m ie jsk i 
i  in s p e k to r  s z k o ln y ). D a ls z e  b iu r a ,  s tre s z c z a ją c e  
s ię  d o  s to łó w , p o s ia d a ją :  w y d z ia ł b u d o w la n y , 
o p ie k i n a d  u b o g im i i  t .  p .

U rz ę d y  te  u r a to w a ły  je d n ą  m a s z y n ę  do  p is a ­
n ia  o ra z  p o s ia d a ją  je d n ą  p a n ie n k ę ,  k tó r a  s ię  t ą  
m a s z y n ą  p o s łu g u je .

M im o w y że j o p is a n e g o  p ry m ity w n e g o  u m e ­
b lo w a n ia  p a n u je  tu  c ia s n o ta  s k u tk ie m  sz c z u p ły c h  
b a rd z o  u b ik a c y j p iw n ic z n y c h .
,i>„ P o n u re  w ra ż e n ie  G o ry c y i, g d z ie  w sz y s tk ie  
d o m y  n ie m a l i w s z y s tk ie  k o śc io ły  z o s ta ły  u s z k o ­
d z o n e , a  1500  b u d y n k ó w  b a rd z o  s iln ie , p o d n o s i 
to  je sz c z e , iż  po  z b u rz e n iu  p rz e z  p o c isk i w ło ­
sk ie  g a z o w n i m ie jsk ie j p a n u je  tu  c ie m n o ś ć  k o m ­
p le tn a .  D z iś  —  p o d n o s i sp ra w o z d a w c a  —  G o- 
r y c y a  p rz y p o m in a  n o c ą  ow o  w y k lę te ,  b ez św ie -  
t in e ,  c z a rn e  m ia s to  z  n o w e li M a u p a s s a u ta .

K o re s p o n d e n t  z a z n a c z a  d a le j, ż e  p o d c z a s  je g o  
o d w ie d z in  w  m ie śc ie  p a n o w a ł ta m  w z g lę d n y  
sp o k ó j. P a d ło  je d n a k ż e  n ie c o  c ię ż k ic h  g r a n a tó w .

J e d e n  g r a n a t ,  k a l ib r u  SCP/a, u d e rz y !  w  p o ­
b liż u  o p u s to s z a łe j  k a w ia r n i ;  w y rw a ł d ó ł o lb rz y ­
m i, k tó r y  o d  d e s z c z u  p rz e d z ie rz g n ą ł s ię  w  s ta w .

M a rtw a  k a w ia r n ia  z a d rg a ła ,  j a k b y  u p io rn e m  
ż y c ie m  o d  s tr a s z n e g o  w s tr z ą s u  p o w ie trz a .  T o ­
c z y ć  s ię  i  u d e rz a ć  w z a je m  p o c z ę ły  k u le  b i la r ­
d o w e , sz c z ę k a ć  p o z o s ta w io n e  sz k liw o . N ib y  j a ­
k iś  w  z a m a r łe m  ś ro d o w is k u  n ie k rę p o w a n y  b a n ­
k ie t  i z a b a w a  d u ch ó w .

W  G o ry c y i, j a k  o b lic z a  ów  k o re s p o n d e n t ,  p o ­
c isk i w ło s k ie  z a b i ł y  100 l u d z i ,  p o r a n i ł y  
c i ę ż k o  200 , a  p o k a l e c z y ł y  d o t k l i w i e  
p a r ę  s e t e k .  T a k  z a b i ja ją  W ło s i c y w iln y c h  
G o ry c y a n , a  s a m i z a  m ia s te m  u  g o ry c k ie g o  
p rz y c z ó łk a  m o s to w e g o  —  g u b ią  m n ó s tw o  sw o ic h  
ż o łn ie rz y ...  O b ro ń c y  te g o  p rz y c z ó łk a  n a z y w a ją  
c z w a r tą  w ie lk ą  b itw ę  n a d  Iso n z o  —  b i t w ą  
p a r l a m e n t a r n ą .  (A lu z y a  d o  te g o , że  r z ą d  
w ło sk i c h c ia ł n a  z e tk n ię c ie  s ię  z  p a r la m e n te m  
m ó d z  s ię  p o c h w a lić  z d o b y c ie m  G o ry c y i) .

KRONIKA.
HŚorataryum dla Galicyi. W  sp raw ie  now ego u re ­

gu low an ia  m o ra to ry u m  d la  G alicyi, k tó re  up ływ a 
jak  w iadom o z końcem  g ru d n ia  b. r., zw ołało m i' 
n is te rs tw o  spraw ied liw ości do W iednia kon feren - 
cyę n a  14 b. m. W  ob rad ach  ty ch  w eźm ie udział 
Izba  hand low a i p rzem ysłow a w  K rakow ie. Orga- 
n izacye  kup ieck ie  i p rzem ysłow e o raz in te resanci, 
p rag n ący  p rzed łożyć Izb ie w n iosk i w  te j spraw ie, 
zechcą nadesłać  je  do dn ia  13 b. m. w  d rodze pi­
sem nej do b iu ra  Izby.

Uznania dla polskich legionistów . W  osta tn ich  
dn iach  w yszła  z d ru k u  nak ładem  w ojskow ości 
b ro szu ra  w  ję zy k u  polskim  p. t . :  „U dział Ą ustro- 
W ęgier w  w o jn ie  eu ropejsk ie j* , p rzezn aczo n a  dla 
ludnośc i polskiej w  te ry to ry a c h  o k u pow anych . W 
opisach  w alk  zna jdu jem y  w  tej b ro szu rze  także 
w ielk ie pochw ały  d la n aszy ch  leg ion istów . M iędzy 
innem i w  rozdzia le , trak tu jąc y m  o toczących  się 
zapasach  w  K arp atach  zna jdu jem y  następu jący  
u s tę p :

„W  zw iązku  jednej z ty ch  że lazn y ch  arm ij —'  
idąc w  zaw ody  z w szystk iem i innem i w ojskam i 
—  przez ca łą  zim ę odznaczali się  znow u  dzielni 
legionści po lscy , k tó rz y  m im o m łodego w iek u  i 
n iedośw iadczen ia  w ojskow ego w  całej pełn i do ró ­
w nali s ta rem u  żołn ierzow i. T akże ich  stan o w isk a  
w y trzy m a ły  n ap ó r w roga, a  g d y  p rzychodziła  
chw ila a tak ó w , byli oni ożyw ien i ty m  sam ym  św ie­
żym  duchem  ofenzyw nym , k tó ry  zaw sze w  na j­
w iększym  sto p n iu  odznaczał żo łn ierza  anstro-w ę- 
g ierskiego

W sp raw ie  w ęglow ej. Od firm  w ęg low ych  A dolf 
B lum enfeld , J a n  K w iatkow sk i i A. G ross i Syn 
o trzym ujem y  nas tęp u jące  pism o z p ro śb ą  o um ie­
sz cz en ie : „W obec pogłosek , ja k o b y  w o jenna  cen ­
tra la  h and low a ośw iadczyć m iała, że do tychcza­
sow e p rzesy łk i do K rakow a zred u k o w an e  zo s tan ą  
do ilości 18 w agonów  dzienn ie , o św iadczam y, ja ­
ko  odb io rcy  w ęg la opałow ego, do k tó ry c h  tr a n s ' 
p o rty  w ęgla p rzez  w o jen n ą  cen tra lę  h an d lo w ą dla 
K rakow a sk ie ro w an e  z o s ta ły : 1) że  od objęcia 
p ro d u k cy i kopalń  p rzez  w o jenną  cen tra lę  hand lo ­
w ą, to  je s t od dn ia  22 lis topada  b. r. do 30  listo^ 
p ad a  b. r. nadesz ło  do K rakow a 360  w agonów  w ę­
g la  o p a ło w e g o ; 2) że w ysy łk i w ęg la nadchodzą 
do K rakow a do tąd  w  dosta teczne j ilo śc i; 3) że  od, 
czasu  objęcia p ro d u k cy i k o p a lń  galicy jsk ich  przeż 
w o jen n ą  cen tra lę  han d lo w ą , pop raw iły  się  zna­
czn ie s to sunk i dow ozu  w ęgla d la  K ra k o w a ; 4) że 
w o jen n a  ce n tra la  h an d lo w a ośw iadczy ła  gotowoś® 
zao p a try w an ia  o ile m ożności i n ad a l K rakow a ^  
w ęgiel opałow y*.

W  sp raw ie  tej udzie lono  nam  w  m agistrac ie  k ra ' 
kow sk im  n as tęp u jący c h  in fo rm ac y j:

C en tra la  h an d lo w a m a m iędzy  innem i za  zada­
n ie do sta rczan ie  k rajow i w ęgla. R ząd, k tó ry  przy­
dziela  w ęgiel poszczególnym  krajom , n ie  d o sta rcz8 
jed n ak  G alicyi, K rakow ow i w  szczególności, do­
sta teczne j ilości, a  m ianow icie G alicya konsumuj® 
dzienn ie  około 400  w agonów  .w ę g la , a  K rak ó ^  
p rzec ię tn ie  70 w agonów , tym czasem  kraj o trzy ' 
rnuje obecnie zaledw ie około s tu  k ilkudziesięciu 
w agonów . G r o z i  z a t e m  n a m  b r a k  w  ę g  l 8) 
k tó ry  w  czasie  m rozu  m oże p rzy b rać  katastrofa* ' 
na rozm iary . Ja k  n as  in fo rm u je  m ag istra t, prez>" 
dyum  m iasta  czyn i w  ceiu  za rad ze n ia  b rakow i od­
pow iednie s ta ran ia . D ostarczen ie  m iastu  od  22 d8 
30 lis topada 360 w agonów  w ęgla —  w edług  i*1' 
fo rm acyj m a g is tra tu  —  n ie  zm ien ia s ta n u  rzecZJ’ 
albow iem  K raków  po trzeb u je , ja k  w spom niano , ? 
w agonów  dzienn ie , a  n ie  45, k tó re  m iasto  w  p0' 
w yższym  czasie o trzym yw ało  —  w edług  przył® 
czonej in fprm acyi 3-ch  firm  w ęglow ych .

P rzyjazd uchodźców  do Krakowa. W czoraj V°[ 
w róciła z b a rak ó w  choceńsk ich  d alsza  p a r ty a  8 
ckodźców , licząca około 300 osób. Byli to  pfa® 
w ażn ie  żydzi, k tó ry ch  um ieszczono  w  s c h r o n i^  
przy  ul. W ęglow ej 1. 3. Im ieniem  m iejskiego t 
m ite tu  ew ak u acy jn eg o  b y ł obecny  n a  dw orcu  ^  
w arow ym  se k re ta rz  m ag istra tu  S arneck i. Dzi»*, 
p rzy b y w a d alsza  p a r ty a  uchodźców , licząca kilk 
se t osób.

Z s a li sąd o w e j. W  k ra jo w y m  sądzie k a r n ^  
odby ła  się p rzedw czo raj pod  p rzew odn ic tw em  r8 
cy  d ra  G rodyńsk iego  ro zp raw a  przeciw ko  
W ojciechow skiej, liczącej la t 24 , pom ocnicy b? 
dlow ej w  firm ie P o ręb sk i t  Żim ier, o s k a r ż o n e ]  , 

to, iż p rzez  ca ły  szereg  m iesięcy w ynosiła  to ^ 3 ’ 
ze sk lep u  tej firm y  i sp rzed aw ała  je  p o k ą ł& si 
S tra ta , ja k ą  firm a pon iosła  w su tek  tego 
k ilk a se t koron. O bw inioną zasąd zo n o  n a  2 Jl1 
siące w ięz ien ia .

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego .
Czwartek: „Aglawena i Selizetta".
Sobota: „Prawdziwa miłość*. ^
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